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zamykająca się brama do Bałtyku. 


O sto kilometrów od Warszawy ginie lud polski. 


(Zagadnienie Prus Wschodnich w oświe- 
tleniu politycznem i gospodarczem.) 

Zagadnienie Prus Wschodnich, znanych tak- 
że „krainą czarnego krzyża” od żyjących tam 
jeszcze dzisiaj tradycyj Zakonu Krzyżackie 
g9, jesttak ważne, że ze zdumieniem stwierdzić 
trzeba brak szerszego zainteresowania się tą 
kwestją w Polsce. 

Po pewnem ożywieniu w okresie walki ple- 
biscytowej o Warmię i Mazury, problemat wscho- 
dniopruski zginął niemal całkowicie ze szpalt 
pism polskich, a w życiu naszego społeczeństwa 
raz na dłuższy czas zaledwie jest on przedmio- 
tem mało owocnej zresztą dyskusji. Polacy wie- 
dzą zaledwie tyle, że Prusy Wschodnie leżą po- 
za granicami państwa polskiego, że składają sie 
one po części z ziem t. zw. „niewyzwolonych*, 
w których mieszkańcy mówią tym samym języ- 
kiem co my. Zaś o los tych rodaków naszych 
za kordonem mało kto w Polsce dba. 

Najmniej zaś w Polsce jest tych, którzy w 
Prusach Wschodnich widzą strategiczny i go- 
spodarczy interes doniosłego znaczenia 

Co do punktu pierwszego, to z ubolewaniem 
zaznaczyć trzeba, że los- ludności polskiej na 
obszarze Prag Wschodnich jest naprawdę 
opłakany i pożełowania godny. Wraz z unor- 
mowaniem życia po plebiscycie ustały wprawdzie 
tu i ówdzie najgorsze akty gwałtów i szykan, ale 
zato niezmordowana i systematyczna polity- 
ka wynarodowiona, w której Prusacy celują 
— stosowana jest wobec ludności polskiej 
bezwzględnie. 

Trudno w ramach jednego artykułu przyto- 
czyć wszystkie fakty, dotyczące braku najmniej- 
szego równouprawnienia ludności polskiej na 
tych terenach. Wystarczy wspomnieć choćby 
ten fakt, iż dziatwa szkolna w Olsztyńskiem 
(tak samo i w innych stronach Warmii i Mazur) 
nie ma absolutnie żadnej możności pobierać 
naukę w języku ojczystym. Polacy na Warmii 
zazdroszczą wprost Niemcom w Polsce, mającym 
wszelkie swobody i przywileje. przepisane 
trastatem maiejszościom narodowym. 

Najsmutniej przedstawia się sytuacja na Ma- 
zurach, gdzie wiekowa germanizacja gotuje 
się już do zbierania ostatecznych plonów. 
Ostatnią placówkę polską, jaką było pismo „Ma- 
zur” w Szczytnie, musiano jeszcze w roku 1920 
zlikwidować ze względu na niesłychane szyka- 
my i prześladowania ze strony czykRników ha- 
katystyczmych. Cicha tragedja ludu mazur- 
skiego zbliża się więc ku ostatecznemu koń- 
cowi. Niedługo tylko wicher żałośnie zawodzić 
będzie ponad omentarzyskiem sprawy polskiej 
ma Mazurach. 

Jeżeli weżmiemy nawet pod uwagę tylko 
Warmję i Powiśle, to i co do tych terenów nie 
ma się co łudzić. Szeregi uświaądomiomych 
Polaków maleją, młode pokolenie oraz więcej 
zatraca fizjonomję polską. Szkoła pruska, 
kościół i wszelakiego rodzaju urzędy czynią har- 
monijnie tytaniczne wysiłki, aby ludowi nasze- 
mu wydrzeć ostatecznie język, ducha polskie- 
go i odrębność narodową. Jeżeli Polska nie 
pospieszy ginącemu ludowi polskiemu na Warmii 
i Mazurach z rychłą pomocą, staniemy się świad- 
kami ostatecznej zagłady żywiołu polskiego 
w tych stronach. Będzie to straszna odpowie- 
dzialność wobec przyszłych pokoleń naszych. 

Z drugiej strony, jeżeli na Warmji i Mazu- 
rach zabraknie żywiołu polskiego, stracimy na 
zawsze istniejące jeszcze dziś prawa moralna 
i polityczne do tych terenów, które leżąc o 
100 kilom. od Warszawy, serca Polski, mają 
dla nas doniosłe. znaczenie strategiczne. Po- 
nadto zamknie się na zawsze brama, mająca 
nas w przyszłości zaprowadzić nad brzegi 


Wąbrzeźno, wtorek 26 lipca 1927 r. 


Bałtyku w granicach odpowiadających przy- 
szłemu rozwojowi potęgi mocarstwowej Polski. 

Ale i pod względem gospodarczym Prusy 
Wschodnie nie powinny uchodzić uwadze pol- 


skiej. Przecież może kiedyś zawrzemy nareszcie 
traktat handlowy z Niemcami, a wtedy w Pru- 
sach Wschodmich xnajdziemy rysek zbytu 
na polskie surowce najkorzystniejszy dla nas, 
ze względu na to, iż teren ten przytyka bezpo- 
średnio do granicy naszego państwa, a odosobio- 
ny jest od rzeczy Niemieckłej. Dla kupiectwa 
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naszego i przemysłu, podobnie jak dla kupiec 
twa i przemysłu Prus Wschodnich otwarłyby 
się wówczas szerokie perspektywy i nieprze- 
widziane dziś możliwości. 

Problemat wschodniopruski jest więc dla Pol- 
ski nietylko przedmiotem troski o los i dolę 
tam mieszkających Polaków, ale równocześnie 
powinien być przedmiotem rozważań gospo- 
darczych, z których — co nie jest wykluczone 
— wyłonić się może ze wszechmiar Korzystna 
dla Polski rzeczywistość polityczna. 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


Otrzymane z wysp lndonezyjskich i Poline- 
zyjskich informacje o przygotowanym tam zama- 
chu komunistycznym, wzbudziły w holenderskich 
kołach rządowych zaniepokojenie. Liczą się tu 
z możliwością powtórzenia rozruchów mas tubyl- 
ców ze względu na to, iż Holandja nie jest w 
stanie utrzymać na olbrzymich obszarach kolon- 
jalnych dostatecznego aparatu administracyjnego 
i policyjnego, który mógłby zapobiedz pochłania- 
jącej olbrzymie sumy propagandzie komunistycz- 
nej. Prasa tutejsza zwraca uwagę na fakt, iż 
propaganda komunistyczna w posiadłościach ho- 
lenderskich doznała spotęgowania właśnie w 
chwili, gdy finanse holenderskie udzielały akty- 
wnej pomocy rządowi sowieckiemu, w spłacaniu 
jego długów wobec państw trzecich. (Ano tru- 
dno.  Głupich nie sieją...) 


W pismach warszawskich ukazał się szereg 
zarzutów przeciwko krakowskiej policji politycz- 
nej. W pierwszym rzędzie zarzuty te dotyczyły 
brania łapówek i ułatwiania ucieczki więzionym 
w areszcie tymczasowym. Dzienniki krakowskie 
powtarzając zarzuty prasy warszawskiej domaga- 
ją się wszczęcia energicznego śledztwa i przy- 
kładnego ukarania winnych. 

. 


Min. Składkowski pozwolił urzędnikom u- 
rzędować w dni upalne bez marynarek, nie wy- 
jączając meldowania się u niego w tej formie. 

k 


Donoszą z Aschabadu, iż zmarło tam w 
strasznych męczarniach na zakażenie krwi 5 ludzi. 
Straszne rany otrzymane były przez nich w cza- 
sie obchodu święta Szachsej Wach sej, którego 
rytuał przewiduje wzajemne ranienie się w celu 
oczyszczenia z grzechu. S 


Policja wiedeńska aresztowała tu pewną ilość 
komunistów zagranicznych, pochodzących głów- 
nie z Bałkanów. A 

Dzienniki berlińskie otrzymały wiadomość 
o katastrofie, jaka się wydarzyła w Galbrasten 
w pobliżu Tylży. Mianowicie podczas rozbiórki 
starego mostu, około której zajętych było 80 


robotników, zawaliło się drewniane rusztowani* 


podpierające most, a większość pracujących wpa” 
dła do rzeki. 27 robotników odniosło ciężkie ra“ 
ny, ponadto wielu jest lżej ranaych. 

* 


Ruch powstańczy w południowo-wschodnich 
powiatach Wołynia oraz na Podolu wzrasta coraz 
to silniej. Ostatnio w okolicach Zwinogródki, De- 
rażni, Skwiry, Tarszozy i Bracławia pojawiły się 
znaczne skupienia powstańcze, które atakowały 
patrole sowieckie. Oddziałom tym udało się na- 
wet częściowo zająć Zwinogródkę i Bracław, gdzie 
wymordowano 25 członków tamtejszych sowietów 
oraz cały skłsd G. P. U. 

* D 

Na konsulat Stanów Zjedńoczonych w Nicei 
rzucono bombę. Wszystkie szyby wyleciały. 
Przypuszczają, iż jest to zamach anarchistów na 
znak protestu przeciwko skazaniu Sacco i Wenzatti. 

czasie pożaru który nawiedził hiszpański 
park artyleryjski w Valladolid, spłonęło z górą 
10 tysięcy karabinów. 

Fiński attache wojskowy w Moskwie płk. 
Auma został na rozkaz G. P. U. aresztowany na 
granicy fińskiej. Płk. — jest jednym z najwybit- 
niejszych oficerów armji fińskiej i do niedawna 
piastował godność adjutanta prezyd. Finlandji. 

* 

Ostatnie miesiące wykazały niespodziewany 
wzrost ruchu oszczędnościowego.  llość kont 
P. K. O. w Polsce, przekroczyła już liczbę prze- 
widzianą na koniec grudnia b. roku. 


* 

Jedna z gazet warszawskich podaje, że przed- 
stawiciele domu bankowego amerykańskiego Blair 
and Co, złożyli w ministerstwie skarbu oświad- 
czenie, że niezwłocznie po wypuszczeniu pożycz- 
ki stabilizacyjnej, gotowi są wypuścić specjalną 
pożyczkę inwestycyjną na budowę węzła kolejo- 
wego warszawskiego. 


= 
W Nowym Yorku gwałtowny pożar strawił 
jedną z największych piekarńh na świecie. Śzko- 
dy sięgają miljona dolarów. 


Przed pogrzebem króla Ferdynanda 


Tłumy ludzi przy zwłokach — Rada Regencyjna mianuje wodza armji — Plany księcia 
Karola — Król Jugosławii Aleksaneer przybywa na pogrzeb. 


Bukareszt, 23.7. Do zamku Cotroceni odby- 
wają się formalne wędrówki tysięcy ludzi, w ce- 
lu oddania hołdu zmarłemu królowi. Zwłoki kró- 
la złożone są na wysokim katafalku w sali ude- 
korowanej czarnym kirem i wielką ilością czer- 
wonych kwiatów. Przy katafalku pełnią wartę 
honorową oficerowie armji rumuńskiej. Zwłoki 
króla, zgodnie z jego życzeniem, ubrane są w 
mundur pułku kawalerji jego imienia. Publicz- 
ność nieprzerwanym szeregiem przechodzi tysią- 
cami przez salę. Przez cały dzień dzisiejszy zwło- 
ki będą wystawione na widok publiczny. 

Bukareszt, 23.7. Wczorajszej nocy dziesiątki 
tysięcy ludzi czekały przed pałacem Cotroceni, 
aby móc dostać się rano do wnętrza. Poczynając 
od godziny 8 zrana, w ciągu każdej godziny około 


5000 osób przesuwało się przed katafalkiem. W 
monencie kiedy wieczorem zamknięto wejście 
do pałacu na dworze czekało jeszcze blisko 60 000 
ludzi. Wieczzrem trumna, zawierająca zwłoki kró- 
la została zalutowana. Orszak pogrzebowy opu- 
ści pałac Cotroceni w dniu jutrzejszym o godzi- 
nie 9 zrana. O godzinie 11.30 pociąg wiozący 
trumnę ogjedzie do Kurtes de Argosi gdzie przy- 
będzie o godz. 3-ej pp. 

Bukareszt 23./7. (Pat). Na poniedziałkowym- 
posiedzeniu |parlamentu Bratianu wygłosił prze 
mówienie poświęcone pamięci zmarłego (króla: 
W. poniedziałek również rozpocznie urzędowe 
czynności rada regencyjna. Ponieważ w myśl 
konstytucji król jest dowódcą wojsk rumuńskich, 
przeto na czas małoletności króla Michała, ma 


być utworzone stanowisko generalissimusa armji. 


Na stanowisko to ma .być mianowany gen. 
Jerzy Madrescu. Odnośny projekt ustawy ma 
być przedłożony jeszcze na nadzwyczajnej sesji 
parlamentu. Opozycjna narodowa partja chłop- 
ska miała zawrzeć z premjerem Bratianu porozu- 
mienie w tym kierunku, że ze względu na obe- 
cną sytuację wstrzyma się od wszelkiej działalno- 
ści opozycyjnej, gdyż nie chce naruszać spokoju 
w kraju. 

Paryż, 23. 7. Ks. Karol rumuński w wywia- 
dzie z przedstawicielem „Le Matin" oświadczył, 
że nie ma bynajmniej zamiaru w okolicznościach 
obecnych podejmować żadnych manifestacyjnych 
wystąpień, które mogłyby zakłócić nastrój uroczy- 
czystości pogrzebu zmarłego króla. 


Ten sam dziennik donosi, że ks. Karol wy- 
słał na ręce siostry swej królowej Jugosławji Marji 
depeszę, w której prosi ją o złożenie białych kwia- 
tów na trumnie króla Ferdynanda, aby — jak pi- 
sze — król wolny już od złości świata uczuł, 
dzięki temu symbolowi, że bije obok niego serce 
pełne zawsze miłości szacunku. 


Pogrzeb króla Ferdynanda. 


Bukareszt. (Radjo wł.) 24. VII. Dzisiaj od- | Ks. Karol po raz wtóry prosił o pozwolenię 


był się pogrzeb zmarłego króla Ferdynanda. 
W pogrzebie brała udział -cała rodzina królew- 
ska za wyjątkiem księcia Karola, reprezentanci 
domów panujących w Europie, korpus dyploma- 
tyczny, wojsko i olbrzymie tłumy publiczności. 
Zwłoki eksportowało ekoło 1000 księży. 


Złożono je w grobowcu królewskim obok 
trumny poprzedniego króla Karola. 


Rok nieszczęść i katastrof. 


Straszne żniwo klęsk żywiołowych. 


Paryż. Według podanej przez tutejszą pra- 
sę statystyki od dnia | stycznia do dnia | lipca 
rb. w wyniku klęsk żywiołowych, które wydarzy- 
ły się w ciągu tego okresu na świecie, śmierć 
poniosło 6400 ludzi, rannych zostało 9850, cztery 
miasta uledły doszczętnemu zniszczeniu, a 66650 
domów runęło. 

Wybuch wulkanu w okolicy morza Martwego. 
Ludność w obawie mowego trzęsienia ziemi 
ucieka w panice. 

Jerozolima. 22. 7. W okolicy ŻZarka na 
wschód od Morza Martwego wybuchł wulkan, 
nieczynny od kilkuset lat. Z krateru wydoby- 
wają się obfite kłęby “dymu i lawa. Ludność 
w obawie przed' trzęsieniem ziemi ucieka ze 
swych siedzib. 

Zderzenie dwóch okrętów 

Berlia. 21.7. „WVossiscke Zeitung“ donosi 
ze Sztokholmu, że wczoraj po południu w drodze z 
Helsingforsu do Szczecina zderzył się niemiecki 
parowiec „Ruegen“ z okrętem wojennym fińskim. 
Siła uderzenia była tak wielka, że kapitan i je- 
den marynarz znajdujący się na pokładzie okrę- 
tu fińskiego zrzuceni zostali do morza. Kapitan 
utonął. Parowiec niemiecki nie odniósł większych 
uszkodzeń. 

Powodzie w Niemczech. 

W okolicy Landsbergu, wystąpiły znowu z 
brzegów Warta i Noteć. Pola i łąki zalane, żni- 
wa po najwiekszej części zniszczone. 

Wielkie nieszczęście kolejowe. 

Z Limy (południowa Ameryka) donoszą, iż 
w pobliżu tego miasta (stolicy Peru) nastąpiła 
ogromna katastrofa kolejowa wskutek zderzenia 
dwóch pociągów pasażerskich. W wyniku kata- 
strofy 12 osób zostało zabitych, przeszło 40 
rannych. 


Nieszczęście kopalniane na Górnym Śląsku. 


Berlin. Na niemieckim Górnym Śląsku zo” 
stało zabitych 2 górników w kopalni Melchiora 
przez spadające kamienie. 


Pamięć murzynów dla Tadeusza 
Kościuszki. 

Kraków, 21. 7. Przybyły tu radny miasta 
Chicago p. Stanisław MAdamkiewicz-Alderman, 
złożył wczoraj na sarkofagu Tadeusza Kościuszki 
w podziemiach katedry Wawelskiej wieniec z 
ramienia przedstawicieli rasy czarnej Chicago. 
Wieniec ten ufundowany został przez radnych 
miasta Chicago, murzynów pp. Luisa Andersona 
i Roberta Jacksona. Na szarfie wieńca widnieje 
następujący napis: „Od przedstawicieli czarnej 
rasy miasta Chicago USA, naszemu bohaterowi 
i fundatorowi demokracji, Tadeuszowi Kościuszce. 


20 lipea 1927 roku." 


Dlserego Byrd nia chciał dotrzymać 
towarzystwa ks. Walji 
i zostać o dzień dłużej we Francji. 

Książe Walji bawił ubiegłego tygodnia w Le 
Tourguet we Francji. Przyszły monarcha wstęp- 
nym bojem pozyskał sobie sympatję Francuzów, 
a zwłaszcza Francuzek, które zachwycały się ta- 
lentem choreograficznem księcia. Całą noc tań- 
czył niezmordowanie w hotelu Hermitage, porzu- 
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Prot. L. Urstein 


munikuje w związku, z ogłoszonem niedawno 
oświadczeniem, mającem pochodzić od wysoko 
postawionej osobistości z otoczenia księcia Karola, 
że należy stwierdzić, że wzmiankowana osobistość 
nie mogła przemawiać w imieniu księcia, który 
dobrowolnie zrzekł się swych praw do tronu. 
Nie może być zatem mowy o tem, aby księciu 
Karolowi miały być przywrócone te prawa, nikt 
bowiem nie zmuszał go do zrzeczenia się ich* 
skoro zrzeczenie było dobrowolne. 

Białogród, 23. T. Król Aleksander w towa- 
rzystwie admirała Pritsa i adjutanta swego pułk. 
Kostischa udał się do Bukaresztu na pogrzeb kró- 
la Ferdynanda, Król złoży na trumnie swego 
teścia wieniec laurowy ze złota. 

Na pogrzeb króla rumuńskiego udaje się rów- 
nież delegacja wojskowa, złożona z dowódcy i 
grupy oficerów 25 p.p. Delegacja złoży na trum- 
nie srebrny wieniec ze wstęgą z napisem „25 
pułk. piechoty swemu dowódcy". 

Ponadto wyjechała do Bukaresztu grupa par 
lamentarzystów, w skład której wchodzą przed- 
stawiciele rozmaitych partyj. 


nemme | obchodzi w roku bieżącym 35 lecie pracy mu 


zycznej. Licznie zebrana publiczność na koncer- 
cie jubileuszowym w Warszawie zgotowała Mu 
i. 5 serdeczną owację. 

przyjazdu na pogrzeb ojca. 

Bukareszt. 22. 7. Książę Karol nadesłał po- 
nownie telegram do swej matki i księcia Mikoła- 
ja, żądając powrotu do Rumunji, celem uczestni- 
czenia w pogrzebie ojca. Rada ministrów posta- 
nowiła odpowiedzieć na wszystkie telegramy 
księcia Karola, z przytoczeniem ustępu testamen- 
tu króla Ferdynanda, w którym zmarły król żąda 
od syna, aby nie wfacał do kraju. 


Szlachetny gest. 

Jedna z dam z prawdziwie arystokratyczne- 
go świata paryskiego zauważyła, wychodząc wie- 
czorem z szykownej restauracji bulwarowej, sta- 
rą kobiecinę, sprzedającą naulicy gazety. Ściśle 
mówiąc, usiłującą sprzedawać, ale napróżno, nikt 
bowiem cichego głosu babiny nie słyszał, nikt 
na nią nie zwracał uwagi. Pani C. nie wsiadła 
do czekającego na nią samochodu, lecz odebra- 
ła plikę gazet od staruszki, stanęła z niemi na 
środku trotuaru i poczęła głośno wykrzykiwać 
„L'Intran! trosieme edition!" (Oczywiście, na- 
tychmiast zebrał się tłum przechodniów — pani 
C. odznacza się młodością i urodą — i każdy 
wyciągnął rękę po numer pisma, aczkolwiek ele- 
gancka sprzedawczyni zaznaczała, iż „reszty nie 
daje". Wszystkie gazety rozchwytane zostały 
bardzo szybko, poczem pani ^. wręczyła kasę ko- 
biecinie, a sama uciekła z mężem samochodem. 


Bukareszt, 23. 7. Agencja Radjo Orient ko- 


W kopalni „Łaski Boskiej“ spadł jeden z 
górników w szacht głęboki na 30 m. i zabił się. 
Straszny wicher na Formozie. 

Nowy York. Na japońskiej wyspie Formozie 
szalał okropny wicher. Według dotychczasowych 
wiadomości zmarło 16 osób, a przeszło 100 od- 
niosło rany. Wielka część żniwa w plantacjach 
cukrowych jest zniszczona. 

2 ofiary śmierci podczas wybuchu. 

Monachjum. W tych dniach zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w jednej z bawarskich 
fabryk chemicznych. W Thalkirchen odniosło 
podczas wybuchu 5 pracownic ciężkie obrażenia, 
2 zmarły. 


Wielkie manewry na Pomorzu. 
Udział wnich weźmie Marsz. Piłsudski. 


W wieikich manewrach wojskowych, które 
zapowiadane są na 27 i 28 sierpnia na Pomorzu 
w okolicach Chojnic, wezmą również udział or- 
ganizacje przysposobienia wojskowego, które o- 
trzymają w tym celu pełne umundurowanie i uz- 
brojenie. Według informacyj w manewrach tych 
weżmie osobiście udział minister spraw wojsko- 


wych Marszałek Piłsudski. 


Nowe burze w Harou. 


Berlin. Nad północnym Harcem przechodzi” 
ła znowu silna burza, która spowodowała powo” 
dzie. Gromy wznieciły tu i owdzie .pożary. Pod 
Klaustal woda rzuciła zwały na szyny kolejowe, 
tak iż ruch trzeba było skierować na inny tor. 
W Gosslar wywróciła się ściana domu. Na szczę 
ście nie ma ofiar w ludziach. Zniwa po więk- 
szej części są poniszczone. W Gaudersdorff i 
Bitterfeld nawałnica wyrządziła znaczne szkody. 

Przerwanie grobli przez rzekę Elsterę. 

Lipsk. Z Miickenwalde donoszą, że z po- 
wodu ostatnich nader obfitych opadów deszczo- 
wych woda w Elsterze przerwała pod Dolsthaida 
groblę na długości | kilometra. Cała miejsco- 
wość Mickenwalde zalana jest wodą. 

Nieszczęście kolejowe nad Adygą. 

Rzym. Pociąg towarowy wiozący warzywo 
i owoce do Niemiec, wykoleił się w pełnej jeżdzie. 
Lokomotywa wpadła do rzeki Adygi. Kierownik 
poniósł śmierć, a palacz odniósł ciężkie rany. 
Znaczna ilość wagonów leży w gruzach  Szko- 
da wynosi mniejwięcej miljon lir. 


. 


cając taniec tylko na kilka godzin dla bakarata, 
przyczem (nawiasem mówiąc) wygrał kilkadzie- 
siąt tysięcy, mimo, iż grał jak szaleniec i syste- 
matycznie powiększał stawki. 

O godz. 3 w nocy książe wezwał dyrektora 
hotelu i rzekł: 

— Szalenie podoba mi się Le Tourguet. Zo- 
stanę jeszcze przez jutro. .. 

W tym samym hotelu mieszkał zwycięzca 
Atlantyku, kom. Byrd. Ale ten przeciwnie nie 
udzielał się towarzystwu. Kiedy zeszedł na o- 
biad, na twarzy jego malowało się cierpienie. 

, Książe Walji zbliżył się do bohaterskiego lo- 
tnika i złożywszy mu gratulacje, rzekł : 

„, — Miło byłoby mi wracać z panem do An- 
glji. Proszę zostać do jutra, pojedziemy razem 
do Londynu. 


— Wasza książęca mość wybaczy, — odparł 
Byrd. — Wracam dzisiaj do Ameryki. W cza- 
sie mego pobytu we Francji urządzono na moją 
część tyle bankietów, że zachorowałem poważnie 
na żołądek. Jeszcze jeden dzień tutaj i może 
nigdy nie dosiadłbym już samolotu... 


Mieczysława Ćwiklińska 
Gwiazda Polsktej komedji. 
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Polacy Sokol 


Zlot Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. 
gimn. „Sokół“ odbędzie się w dniach 
13, 14 i 15 sierpnia w Gradziądzm 
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Ponowny wybór prezydenta miasta Wilna. 

Wilao 22. 7. Wobec tego, iż p. Aleksan- 
der Lednicki nie przyjął wyboru na Prezydenta 
miasta Wilna, odbył się ponowny wybór włóda- 
rza miasta. Po dwóch bezskutecznych głosowa- 
niach wybrano 26 głosami prezydentem miasta 
adwokata Folejewskiego. Były prezydent miasta 
Bańkowski otrzymał tylko 15 głosów. 

Zmian w rządzie nie będzie! 

Warszawa, 22. 7. W związku z pogłoskami, 
podanemi przez niektóre dzienniki o zmianach, 
mających rzekomo nastąpić w łonie rządu, Pol- 
ska Agencja Telegraficzna upoważniona jest do 
stwierdzenia, że pogłoski te pozbawione są wszel- 
kich podstaw. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 25 lipca 1927 r. 


— Tutejsze Starostwo przesyła nam na- 
stępujące pismo: 

Z wysłanych na zwiedzenie i wypoczy- 
nek letni 12000 dzieci polskich z Niemiec. 
Gdańska i Górnego Ślą:ka przybywa do tu- 
tejszego powiatu w środę 27 bm druga par- 
tja dzieci w ilości 35. Szanowne obywatel- 
stwo powiatu upraszam o spieszne zgłoszenie 
w celu przyjęcia dzieci na wakacje do Sta- 
rostwą pokój nr. 16 

Powiatowy Komitet Kolonij Letnich 

dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Górnego Śląska. 


— Szan. Czytelnikom naszym, któ- 
rzy zaabonowali „Głos Wąbrzeski: tylko 
na miesiąc lipiec, przypominamy o odnowieniu 
przedpłaty na miesiąc sierpień. Przedpłatę, któ- 
rą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe w Pol- 
sce, należy uiścić najpóźniej do poniedziałku, dn. 
25 bm. Kto nie uczyni tego w wyżej podanym 
terminie, może przedpłatę uskutecznić później je- 
dnakże bez pewności odebrania pierwszych nu- 
merów w sierpniu. 

Arcyciekawą powieść rozpo- 
czniemy drukować po pierwszym. Nie rozpoczy- 
namy druku jej umyślnie przed |-szym, ażeby 
także nowi abonenci powieść czytać mogli od 
początku. — Powieść ta będzie tak ciekawa, że 
czytać ją będą z zapartym oddechem tak starsi 
jak i młodzież. 

— Pożar. Wczoraj wybuchł u kolejarza Z. 
zamieszkałego na ulicy Nowej pożar, który dzię 
ki wczesnemu odkryciu został wczas ugaszony. 
Szkody nieznaczne. 


— $pis ofiarodawców którzy ofiarowali datki na cele 
zabawy Tow. Ludowego. 

, Pis.cz5 zł. Słowikowski 1 kaczka. Barylski 100 
papierosów. Hintz 5 p. piernikow. Fr. Kopczyński 1 
szczotka. Cz. Kulpiński 1 zł. J. Piotrowski strucle 
Dylewicz 2 zł. Potorski 5 zł. Kopczyński 4 zł. X.1 zł 
Czarnolin. Halberski 8 paczki kawy. L. Wota 2 pary 
pończoch. Wojtasiewicz ciastka. Perlińska 2 zł. Gac- 
kowski 2 pacz. proszku. M. Rogowski 1 kapelusz Kra- 
jewski I zł. Brzoskowski 5 zł. Kołecki 2 zł. Wilamow- 
ski 3 zł. Rujner i chleb. Franciszek Piotrowski 3 zł. 
A. Roliradowa 4 zł. Ledwochowska 1 zł. Zywiecki 
N. N. 5 zł. M. Grabowski 1 dzbanek i 1 puszka do 
cukru. Antoni Leski kiełbasę. Lempski 2 par. skarpe- 
tek i czapkę. Lange 2 kwiaty. Kozłowski 2 zł. Gra- 
bowski 2 zł. Wiśniewski 1 zł. Makowski 1 ltr. likieru 
J. Chmielewski 2 cykorje. N. N. 50 gr. Gogolewski 
„00 ft. przenicy. Markowski 1 zł. Pani Bryx 10 p. pier- 
ników. Twardowski 5 zł. - Betlejewska 5 fl. piwa 1 sel- 
terka. Chwiałkowski 2 koszule 2 ubranka letnie 1 sweter 
Zydorczakowa 2 czapki słomk. 2 trykotowe, 1 czapka 
biała. Nowak chleb. KONIEC. 


Doniesienia Urzędu Stanu Cywilnego. 

„ — Urodzenia. Marja Szyplińska ur. 1. 6, 1926 r. 
Feliks Ordon ur, 30. V. 1927 r. Antonina Paulina Piskor 
ur. 1. 6. 1927 r. Leon Falkowski ur. 8* 6. 1927 r. Mie- 
czysław Kraszniewski (nieślubne) ur. 8. 6. 1927 r. Ber- 
nard Reiwer ur. 7. 6. 1927 r. Czesław Bolesław Zachar 
ur. 12. 6. 1927 r. Alojzy Brzoskiewicz ur. 11. 6. 1927 r. 
Teresa Melkowska ur. 13: 6. 1927 r. Kazimiera Lema- 
nowicz (nieślubne) ur. 14. 6. 1927 r. Horst, Woligang 
Lange ur. 16. 6. 1927 r. Benedykta Stencel ur. 18, 6. 
1927 r. Teresa Agnieszka Erdmann ur. (21. 6. 1927 r. 
Janina Chwiałkowska ur. 21.6. 1927, Jąn Władysław 
Dąbrowski ur. 23: 6 1927. r. Janina Rygięlska ur. 24. 6. 
1927 r. Konrad Ziółkowski ur. 26. 6. 19274. Aleksandra 
Teresa Schwarz ur. 22. 6. 1927 r. Janina,| Marja Błasz- 
kowska ur: 21. 6. 1627 r. Halina, Armela/ Stryżaczenko 
ur. 23. 6. 1927 r. Jan, Antoni Wącławski ur. 29, 6. 
1927 r. Irena Łucja Bartoszewska ur. 30/ 6. 1926 r. 

mby. |. robotnik Jan Jeziorowgki, kawaler z 
panną Julją Wiśniewską zawarli ślub T dnia 2. 6. 


1297 r. 2. ślusarz i kowal Wróblewski Józef, kawaler z 
panną Cecylją Cywińską, zawarli ślub/cywilny dnia 4. 
6 1927 r. 3. plutonowy zawodowy Jan/ Ogiński, kawaler 
z panną Martą Kamińską książkową zławarli ślub cywil- 
ny dnia 8. 6. 1627 r. 4. szewc Jan Rfóżycki, kawaler z 
„panną Martą Cyrklaff, zawarli ślubjcywilny dnia 14. 
6. 1627 r. 2. Kupiec Alfons Brzosi$ąowski, wdowiec z 
panną Stefanją Makowską zawarli ślub cywilny dnia 14. 


| 


6. 1927 r. 6. robotnik Franciszek Fein, kawaler z pei | dzie p. Przystalskiego na Rutkowiżnie. Po nie- 


Joanną Czerwińską zawarli ślub cywilny dnia 30.6. 
1 2 

Śmierci. Stanistaw Sikorski robotnik w wieku 23 
lat, zmarł dnia 1. 6. 1927 r. Anna Dębska z Brzozow- 
skich w wieku 39 lat zmarła dnia 2. 6. 1927 r. Klemens 
Jan Małkowski w wieku 19 lat zmarł dnia 3. 6. 1927 r. 
Mieczysław Kraszniewski w wieku 36 godz. zmarł dnia 
9. 6. 1927 r. Joanna Białecka z d. Sass w wieku 82 lat 
zmarła dnia 11. 6. 1927 r. Pelagia Jabłońska w wieku 23 
lat zmarła dnia 10. 6. 1927 r. wdowa Marjanna Weyrow- 
ska z d' Starosta w wieku 68 lat, zm. 14. 6. 1927 r, Gus- 
taw Dorau, rolnik w wieku 19 lat zmarł dnia 16 6. 
1927 r. Józet Maternicki w wieku 88 lat, zmarł dnia 
17. 6, 1927 r. Franciszek Nowakowski w wieku 12 lat 
zmarł dnia 19.6. 1927 r. wdowiec Franciszek Czerwiń- 
ski w wieku 87 lat zmarł 19. 6. 1927 r: Benedykta 
Stenzel w wieku 2 dni, zmarła dnia 30. 6. 1927 r. 
Klara Winogórska w wieku 11 miesięcy zmarła dnia 26. 
6. 1927 r. Zofja Kosa, z d. Kozera w wieku 49 lat 
zmarła dn. 27. 6. 1927 r. J6zef Kotecki, robotnik w wie- 
ku 41 lat zmarł dn. 25. 6. 1927 r. Anastazja Sądowska 
z d. Kamińska w wieku57 lat, zmarła dn. 28. 6. 1927 r, 
i sk Jankowski w wieku 55 lat, zmarł dn. 29. 6 
1 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego 

— Zachować świadectwa szkolne! Nie- 
które dzieci, które opuszczają szkoły powszechne 
niszczą lekkomyślnie wystawione im świadectwo, 
nie pojmując, że świadectwa te mogłyby im w 
życiu późniejszem oddać wielkie przysługi. Dzie- 
ci, które nie posiadają świadectw szkolnych, bę- 
dą miały później trudności przy przyjmowaniu 
ich jako uczni, terminatorów, służby domowej i 
wogóle do jakiejkolwiek pracy, każdy bowiem 
żądać będzie świadectwa szkolnego. Oprócz mo- 
żności przekonania się o zdolnościach i usposo- 
bienia nowego pracobiorcy, żądanie przez praco- 
dawców świadectw, przyczyni się do podniesie- 
nia powagi władzy, poszanowania dałumeśców 
i pism urzędowych, co ułatwi szkolei państwu 
wychowanie obywatelskie szerokich mas społe- 
czeństwa, czego dziś wszędzie tak bardzo brak. 

— 0 „Katolickim Związku Młodzieży Pol- 
skiej.“ W tych dniach wyszło z druku „II Spra- 
wozdanie Katolickiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej na Diecezję Chełmińską (Pomorze) za rok 
1926*, Wąbrzeźno. Nakładem Kat. Związku Mło- 
dzieży Polskiej, 1927. Sprawozdanie to pokazu- 
je wprost wspaniały rozwój tej poważnej, zba” 
wiennej, wręcz koniecznej placówki religijnej i 
narodowej. Podług pierwszego „Sprawozdania 
Pomorskiego Związku Stow. Młodzieży Polskiej 
za czas od 192] do 1925 r.* wydanego 1926 r. 
nakładem Sekretarjatu Związku Młodzieży w Wą* 
brzeźnie, liczył Związek przy końcu roku 1925 
72 stowarzyszeń męskich z 4176 członkami, 13 
stowarzyszeń żeńskich z 980 członkiniami i l 
stowarzyszenie mieszane z 16 członkami i człon- 
kiniami, ogółem 86 stowarzyszeń, mających 5156 
dusz młodzieży męskiej i żeńskiej, pozaszkolnej, 
zarobkującej: Przy końcu zaś roku 1926 było 
skupionych w Związku 207 stowarzyszeń męskich 
8707 członków czynnych, 62 stowarzyszeń żeń- 
skich, 4169 członków czynnych, czyli ogółem 
269 stowarzyszeń, 12876 młodzieży obojga płci 
zorganizowanej, stojącej w wirze życia prakty- 
cznego. Obecnie liczba członków i członkiń 


przekracza 14000. 


Że w dz'siejszych czasach ogólnego rozwy- 
drzenia moralnego i upadku obyczajów organiza” 
cja ta powstała, silnem tętnem żyje, tak dosko- 
nale się rozwija, jest zjawiskiem nader pociesza- 
tącem i budującem. Do czego bowiem młodzież 
a, zwarcie zorganizowana, planowo i pełną św ia- 
domością zdąża? Może nie chybi istoty rzeczy 
zdanie, że Związek chce dopomagać każdej dru- 
chnie i każdemu druhowi do uczciwego i rze- 
telnego, gorliwego i sumiennego służenia anu 
Bogu i Ojczyźnie, Kościołowi i Państwu. Donio- 
słość zjednoczenia o takich celach zrozumieją i 
doceniają władze duchowne i świeckie, państwo” 
we i samorządowe, cywilne i wojskowe, admini- 
stracyjne i oświatowe. Praca około zorganizo- 
wania stowarzyszeń i Związku i około utrzyma” 
nia życia i ruchuw stowarzyszeniach i w Związ- 
ku wymaga oczywiście nadzwyczajnego i wprost 
olbrzymiego wytężeniasił oraz wielkiego poświęce- 
nia czasu. Kto chce dokładniej zapoznać się z 
celami Związku, z trudnościami, z jakiemi ma 
do walczenia, z ustrojem i działalnością władz 
jego, z jego historją i dotychczasowym rozwojem, 
z jego działalnością wychowawczą pod względem 
religijnym, narodowym, oświatowym, artystycznym 
fizycznym, tak sportowym jak wojskowym, z po- 
trzebami jego, z jego stroną administracyjną ifi- 
nansową, ten niech przeczyta uważnie powyżej 
wspomniane sprawozdanie z działalności Związku 
i Stowarzyszeń za rok !926. W broszurce tej, o- 
bejmującej 50 stron druku, gustownie ozdobionej 
12 rycinami, znajdzie czytelnik mnóstwo ważnych, 
ciekawych i pouczających szczegółów i wiado” 
mości. 

Niezmordowaremu Twórcy i Kierownikowi 
Związku, inaczej Sekretarzowi Jeneralnemu, nale- 
ży do dalszej pracy szczerze życzyć: „Szczęść 
Boże!” 


— Niedźwiedź. (Zabawa Szkolna). Przez 
kilka lat nie było w Niedźwiedziu zabawy szkol- 
nej. To też zapowiedź zabawy szkolnej wywo- 
łała u dzieci i ich rodziców zrozumiałą radość. 
Dnia 17 lipca odbyła się zabawa szkolna w ogro- 


szporach nastąpił wymarsz dziatwy z przed szko- 
ły z muzyką na czele; przyłączyli się młodzież 
szkolna, rodzice i rodzeństwo. Po przybyciu na 
plac zabawy otrzymały wszystkie dzieci — także 
nieszkolne — kawę i pieczywo. Przy dźwiękach 
muzyki urządzono różne gry i rozrywki. Chłop- 
cy pod dozorem i kierownictwem p. naucz. Po- 
zorskiego stanęli do zawodów: bieg naprzód, 
wstecz; na czworakach, skakanie w* miechach, 
wchodzenie na drąg it. p. Pierwsze trójki otrzy- 
mywały nagrody. Dziewczynki pod kierownic- 
twem nauczycielki p. Schónhoferówny, wykonały 
różne gry i małe przedstawienia np. zaklęta kró- 
lewna, rusałki, — i śpiewki bardzo udatnie. 

Dzieci otrzymały później jeszcze cukierki 
od p. Pozorskiego. Późniejsze rozrzucanie cu- 
kierków i ciastek sprawiło dzieciom uciechę i roz- 
rywkę. Do urozmaicenia przyczyniło się koło 
szczęścia, loterja fantowa i tańce, które przy o- 
świetleniu ogrodu lampjonami tem większy wy- 
wierały urok. Bawiono się ochocho i grzecznie 
do 1/211. 

Zaszczycili zabawę swoją obecnością cała 
Rada Szkolna, Dwór i obywatele z Niedźwiedzia 
i sąsiednich wiosek. 

Szczera podzięka należy się p. Przystalskiemu, 
który nie tylko, oddał ogród na zabawę, lecz też 
zupelnie bezinteresownie przyczynił się do urzą- 
dzenia. 

Pozatem należy się podzięka wszystkim, któ- 
rzy ofiarami przyczynili się do urządzenia zaba- 
wy szkolnej. Bezsprzecznie największe zasługi 
mają p. naucz. Pozorski, inicjator zabawy i nau- 
czycielka p. Schónhoferówna, którzy wówiczyli 
gry i śpiewki. i 

Każdy uczestnik mógł zauważyć, jak dodatni 
skutek wywiera taka zabawa szkolna. 

Zbliża ona rodziców do szkoły i budzi u nich 
większe zainteresowanie się szkołą, dziatwa na- 
wiązuje jeszcze więcej przyjacielski stosunek ze 
swemi nauczycielami, zbliżają się więcej do siebie 
mieszkańcy, a dziatwa widząc, że starsi mają dla 
niej życzliwe serca i zainteresowanie się nabiera 
więcej ochoty do pracy szkolnej. 

Bardzo polecałoby się, aby wszystkie gminy 
wyznaczyły w swych budżetach odpowiednie sum- 
ki na ugoszczenie dziecii premje, aby przy okazji 
zabawy szkolnej można rozdzielać nie tylko na- 
grody za różne zawody, lecz też premje dla naj- 
lepszych uczniów i uczennic. Mieszkańcy, zwł. 
zamożniejsi, nie powinni szczędzić odpowiednich 
ofiar na cele zabawy szkolnej, która tyle daje ra- 
dości, zachęty i przyczynia się do zbliżenia się ro- 
dzin. Uczestnik. 

— Śtarogard. (Ciekawy wypadek na ulicy) 
Dnia 19 bm. jechało sobie dwóch młodych lu- 
dzi jednokonną dwukołową powózką. Prawdo- 
podobnie nie umieli oni dobrze kierować koniem, 
bo wjechali na chodnik i obaj wskutek wstrząsu 
wylecieli jak z procy z powózki, jeden na bruk 
w jedną stronę, a drugi w drugą pod płot. Koń 
zaś, nie umiejąc po gładkim chodniku biec, upadł 
w rynsztok i musiano go podnieść. 

— Chojnice. (Namyślił się i — zwiał przed 
ślubem). Niejaki Lepak, ślusarz z zawodu, za- 
mierzał wziąć ślub z pewną panną z Konarzyn 
w powiecie Chojnickim. Ślub wyznaczony był 
na dzień 12 lipca rb. Przed ślubem zwierzył się 
ojciec młodej panny swemu przyszłemu zięciowi 
i dał mu 800 zł. na zakupienie mebli. Lepak 
był sobie jeszcze w kwiecie wieku (lat 24) i lu- 
bił życie wesołe. To też niedługo trwało, a pie- 
niądze otrzymane od swego niedoszłego teścia 
wnet spotrzebował. Na dzień wesela było już 
wszystko przygotowane; młoda panna wystrojona, 
goście zjeżdżali się — brakło tylko młodego pa- 
na. Lepak otrzymawszy pieniądze, zmówił się 
ze swym przyjacielem, niejakim Lemańczykiem, 
z którym razem pracował jako ślusarz na kolei 
w Chojnicach i w dzień ślubu ulotnił się z nim 
zagranicę, pozostawiając swej narzeczonej niemiłe 
wspomnienia. W sprawie tej wszczęto docho- 
dzenia, a uciekinierów, których niewątpliwie uda 
się w krótkim czasie przychwycić, czeka zapewne 
niezbyt miłe przyjęcie w ulu. 

— Chojnice. W jednym ze znajdujących 
się na rynku domów zawalił się sufit, który przy- 
gniótł na śmierć spożywającego w tej chwili o- 
biad krawca Rynka. Wraz z sufitem zleciał do 
pokoju krawca sąsiad z pierwszego piętra, cieśla 
Scherz, który jednak wyszedMbez szwanku. 

— Gdynia. („Lwów* wyruszył z Gdyni.) 
W dniu wczorajszym, około godziny 18-tej, opu- 
ścił Gdynię, udając się w podróż óćwiczebną na 
Maderę oraz na wyspy Azorskie, statek szkolny 
„Lwów“. 

Statek prowadzi kapitan wielkiej żeglugi, p. 
K. Matyjewicz-Maciejewicz. Starszym oficerem 
jest kapitan wielkiej żeglugi, p. T. Szczygielski; 
kierownikiem nauk jest prof. Szkoły Morskiej p. 
inż. S. Ancuta. 

Oprócz załogi stałej, na „Lwowie“ znajduje 
się 45 uczniów wydziału nawigacyjnego oraz 6l 
kandydatów do Szkoły; kandydaci odbywają za- 
razem podróż próbną. 

Kapitan Maciejewicz ma zamiar po dro- 
dze na Maderę nie zachodzić do portów, aby 


możliwie większą ilość dni spędzić na otwartym 
oceanie, ćwiczącuczniów w wykonywaniu rozma- 
itych manewrów oraz obserwacji astronomicznych. 
O ile zaś podczas drogi powrotnej nic nie stanie 
na przeszkodzie, to „Lwów“ zajdzie do jednego 
z portów francuskich lub angielskich. 

Powrotu „Lwowa“ do Gdyni należy się spo- 
dziewać w połowie pażdziernika. 


W imieniu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
żegnał statek radca ministerjalny p. Feliks Ro- 
stkowski. 


— Inowrocław. (Fatalny krawat). W ub. 
wtorek pewien kupiec garderoby męskiej zatrzy- 
mał klijenta, który nosił krawat, sprzedawany je- 
dynie w jego interesie. Ponieważ klijent nie- 
mógł udzielić wyjaśniającej odpowiedzi co do 
kupna krawatu, polecił kupiec policji miejskiej 
zatrzymanie go na ulicy i stwierdzenie gdzie na- 
był tę ponętną ozdobę. Dopiero na policji o- 
świadczył ów osobnik, że krawat ów pokątnie 
nabył od swego dawniejszego pomocnika i że 
tenże nietylko krawaty sprzedawał, lecz kradłin- 
ne towary i oddawał rozmaitym paserom od któ- 
rych pobierał poważne kwoty. Okazało się że 
pomocnik ten miał czterech paserów, którzy przyj- 
mowali skradziony towar. Paserów policja aresz- 
towała, poczem nakazała aresztowanie pomonika 
zatrudnionego w pewnej poważnej firmie w To- 
runiu. — Pomocnik ten cieszył się wielkiem za- 
ufaniem u chlebodawcy, którego jednakowoż „po 
rządnie" okradł. 


Zebranie konstytuevjne Targów Luksusowych 
w Wąbrzeznie 


odbyło się w poniedziałek dnia 25 bm. o godz. 
11 przed poł. w sali posiedzeń Rady Miejskiej. 


Po zagajeniu przez p. burmistrza Schwarza, 
zebranie to wybrało Komitet Organizacyjny skła- 
dający się z 21 osób i Komitet Wykonawczy 
(10 osób) któremu poleciło przygotować dokła- 
dny projekt Targów, mających się odbyć w mie- 
siącu wrześniu br. 

WybranyKomitet: Wykonawcyraktóregoczele stoi 
p. burmistrz Schwarz i wskład którego wchodzą 
przedstawiciśle ziemiaństwa, wojskowości i spo- 
łeczeństwa miejscowego daje gwarancję, że idea 
powzięta zrealizowaną zostanie z całą możliwą 
energją — którą jak jak przypuszczamy — poprze 


ROZMAITOŚCI. 


Co może radjo. 

Niema dnia, aby zdumionym czytelnikom nie 
przyniosły pisma wiadomości o nowym wynalaz- 
ku. Do takich należy niewątpliwie wynalazek 
inżynierów amerykańskich, pozwalający wprawić 
w ruch maszyny w odległej fabryce, przy pomocy 
radjo. Przekonywująca próba odbyła się nieda- 
wno w Nowym Jorku i Pittsburgu. Obydwa mia- 
sta odległe są o 750 klm. Prezes związku me- 
tatalurgicznego Gary, siedząc w swem biurze w 
Nowym Jorku, przesunął ręką po szklanej kuli i 
w tej samej chwili uruchomione zostały olbrzy- 
mie fabryki w Pittsburgu, pędzone wyłącznie ele- 
ktrycznością. 


Kot pomocnikiem zbrodniarzy. 


Że między zbrodniarzami istnieje cała gro- 
mada ludzi inteligentnych, to jest rzecz dawno 
wiadoma. Raz po raz czytamy o zbrodniarzach, 
którzy dzięki swej inteligencji mogliby wybijać 
się na każdem innem polu... 

Nic też dziwnego, że zbrodniarze bardzo 
często posługują się najnowszemi wynalazkami 
i wynikami wiedzy. Stąd nieraz też biorą do 
pomocy zwierzęta. Zwierzę albo może przytem 
odgrywać rolę bierną, albo czynną, W tym celu 
tresują poprostu zwierzę, podobnie, jak zresztą 
również policja tresuje psy w celach przeciwnych 
— wyłapywania zbrodniarzy. 

Pies jest z natury rzeczy stróżem porządku 
domowego i towarzyszem swego pana. Może być 
jednak również — „włamywaczem.* — Nieraz 
też spotyka się psy tresowane na złodziei, okra- 
dających zwłaszcza rzeżników. Rzadziej spotyka 
się psy tresowane do kradzieży bardziej skom- 
plikowanych. Nieraz złodzieje kieszonkowi uży- 
wają do pomocy psa. Wyszukawszy ofiarę, szczu- 
ją na nią psa, który atakuje zażarcie, a wtedy 
złodziej przychodzi rzekomo z pomocą i okrada 
oszołomionego przechodnia.  Sposobności ma 
wtedy dosyć, bo albo podnosi go z ziemi, albo 
czyści mu ubranie, podprowadza go do doróżki 
itp. Niedawno ukradł w ten sposób jeden z pa- 
ryskich kieszonkowców przechodnia z wszystkiego, 
bo zabrał mu nietylko portfel, zegarek, szpilkę 
z krawatu, ale nawet zarzutkę i parasol... Tru- 
dniej nieco tresować do kradzieży koty, lecz przy 
umiejętnem postępowaniu i tu złodzieje dócho- 
dzą do dużych rezultatów. Przed kilku laty wy- 


Wpad + 


on na pomysł wywoływania podobnych katastro! 


ta dla międzynarodowego zbrodniarza. 


sztucznie. Począł więc ćwiczyć koty w strącaniu 
zapalonych lamp naftowych i koty te sprzedawał 
ludziom, którzy zapłaciwszy wysokie premje u- 
bezpieczeniowe od pożaru, chętnie widzieli swe 
domy płonące. Tresura nie; była bynajmniej 
łatwa, stąd też cena kotów w ten sposób wytre- 
sowanych była wysoka — 800 do 1000 dolarów. 
Wszystko ma jednak swój koniec i wreszcie a- 
merykańskie towarzystwa ubezpieczeniowe po- 
częło podejrzewać, że zbyt częste pożary, mają- 
ce swój powód w zapaleniu się od stłuczonych 
amp naftowych, wyglądają podejrzanie. Sprytny 
detektyw wpadł na trop hodowcy kotów i odtąd 
pożary tego rodzaju ustały. 


- Ruch Towarzystw. 


Wąbrzezno. Tow. Spiewu Młodz. Zeńsk. św. Cecylji 
Lekcja śpiewu jutro we wtorek o godz. 7,30. Z powodu 
ważnej sprawy punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. gg 

ZARZĄD. 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznania 
Notowania oficjalne z dnia 22. VII. 1927. 
Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


Żyto 52,00—53,00 
Pszenica 51,50— 54,50 
Jęczmień zw. 46.00 —48,00 
Owies. 40,25—41,25 
Mąka żytnia 70%, z work. stan. —75,00 
Mąka żytnia 65%, z work. stan. —76 50 
Mąka pszeńna 65%, z work. 79.00—82,00 
Otręby żytnie 31,00—32,00 
Otręby pszenne —26,50 
Wyka latowa — 

Peluszka — 

Łubin niebieski 22,50—24,00 
Łubin żółty 23,50-—25,00 


Usposobienie niejednolite, na żyto i mąkę z natych- 
miastową dostawą mocne. 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* (Bolesław 
Szczuka) Wąbrzeźno - Pomorze ulica Mickiewicza. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 


Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
TAPIRA ERZE CIORETY NRC ZYORT EZ IRÓSZE 
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całe obywalłelstwo powiatu, 


O następnych pra- 
Komitetów powiadomimy Szan. Czytelnikow, 


sposób pożar w składzie ubrań. 


wróciła kotka lampę naftową i sprawiła w ten 
Była to podnie- 


„GLOS 


WĄBRZESKI 


W niedzielę, dn. 24 lipca 


15 


br. o godz. 63 rozstała się 


z tym światem opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza 
najdroższa, kochana i nigdy niezapomniana mamusia ś. p. 


z Templinów 


Walerja 


o czem 
pogrążeni 


(iemielewska 


przeżywszy lat 40, 
zawiadamiają wszystkich w nieutulonym 


smutku 


dzieci i rodzina. 


Prosi o Zdrowaś Marja! 


Wąbrzeźno, dnia 25 lipca 1927 r. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, dnia 27 lipca br. v go- 


dzinie 8-mej rano z domu żałoby ul. 


Podgórna 3a do kościoła paratjal- 


nego na Mszę św. żałobną, a następnie na cmentarz miejscowy. 


ST. PISZCZ 


obrońca i żastępca procesowy 
Wolności 55 Wąbrzeźno obok starostwa 
TELEFON 74 


Mając za sobą kilkoletnią prakty- 
kę, załatwiam oprócz spraw z zakresu 
sądownictwa, również sprawy z dzie- 
dziny władz policyjno-administracyjn. 


Głuchota uleczalna! 
Fenomenalny wynalazek „BUFONIA“ za- 
demonstrowany specjalistom. — Sami się 
wyleczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą brosz. wysyła bezpł. na żądanie 


„EUFONIA«ć 
Liszki koła Krakowa. 


Poszukuję natychmiast domego składu 
skór surowych i wyprawnych 


UCZNIA 


Synowie uczciwych rodziców mogą się 
zgłosić w firmie 


BALCEROWICZ 


BRODNICA 


-Przetarg przymusowy 


Nieruchomość położona w gminie miejskiej 
Wąbrzeźno stanowiąca podwórze, — fabrykę kape- 
luszy o powierzchni 38,70 arów i wartości uży- 
tkowej 15.000 mk. i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Wą- 
brzeźno tom XXXX. karta 1092, na imię Pomor- 
ska Pabryka Kapeluszy T. A. w Wąbrzeźnie zosta- 
nie dnia 3 października 1927 r. o godz. 9,00 przed 
dołudn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczo- 
nym Sądzie pokój Nr. 2. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia' 23 października 1925 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili. gdyby wierzyciel im prze- 
czył, W razie niezastosowania się do powyż- 
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj- 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze- 
niu wierzyciela i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygod. przed terminem po- 
na piśniie albo do protokółu sekretarza sądowe- 
go dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzieniaikosz- 
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargoni, wzywa się aby przedsyudzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub 
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. _ 

Wąbrzeźno, dnia 13 lipca 1927 r. 


__ Sad Powiatowy. 
Przetarg przymusowy 


Nieruchomość położona w Ostrowie pow. 
Wąbrzeźno i w chwili uczynienia wzmianki p prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Ostrowo 
karta 98 składająca się z domu mieszkalnego 
stodoły szopy ogrodu o rocznej wartościi użytko- 
wej 90 mk. pastwiska i roli o powierzchni 
10. 42. 58 ha o czystym dochodzie 42.68 tal. na 
imię Franciszka Janiszewskiego 2 Wielkiego Zającz- 
kowa pow. Świecie zostanie dnia 22 września 1927 r. 
o godz. 9 przed połudn. wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 13 września 1926 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzrnianki o przetar- 
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia oferti pra- 
wa te uprawdopodobnili, gdyhy wierzyciel im 
przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
nainiższej oferty nie zostaną wcale uwzględnio- 
ne, a przy rozdziale ceny kupna|dopiero po rosz- 
czeniu: wierzyciela i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokłkadne obliczenie siwych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, wypowiedzenia 1 kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna- 
czyć pierwszeństwo którego się żą a. 

Tych, którym służy prawo sprzieciwiena się 
przetargowi, wzywa się aby przed |udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nierqichomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. 

Wąbrzezne, dnia 14 lipca 1927 r, 


Sąd Powiatowy. 


Poszukuję 
zaraz 
chłopca 
18-to letniego 
znającego prace przy 
oniac 


GRUDZIŃSKI 


Ogrodnictwo 


Wł. Kulerski 
Grudziądz 


fabryka bloków kasow. 
szytych | bezkońcowych 


= 


_ kasowe __ 
Paragony | __ 
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KTatrola 


Zażadać oferty wzory 


[I 


ewent. gospodyni 
potrzebnado miasta zaraz 
lub od 1. VIL br. 


Zgłoszenia przyjmuje 


Drążkowska Rynek22 


Dobra 


